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            WSTĘP

         

         Gilbert Keith Chesterton mawiał: „Gdy ludzie przestają wierzyć w Boga, to nie jest tak, że w nic nie wierzą, ale wierzą w cokolwiek”.

         Żyjemy w świecie, który przesycony jest mnóstwem różnych obrazów, znaków i symboli. Docierają one do człowieka ze świata mediów (TV, Internet), reklam, telebimów i kolorowych czasopism. Jesteśmy wręcz nimi otoczeni, „bombardowani” ze wszystkich stron – gdziekolwiek spojrzeć, widać je wszędzie.

         Wiele treści jest nam współcześnie przekazywanych właśnie poprzez określone znaki i symbole. Stały się one współczesną formą komunikowania się ludzi między sobą, również sposobem wyrażania emocji, czy deklarowania swoich poglądów.

         Znaki są zatem najprostszym sposobem przekazania pewnych treści. Jeden obraz, czy symbol może zastąpić wiele słów – stąd tak powszechnie posługujemy się nimi. Poznasz każdego po znakach jego – czyli pokaż mi znaki, których używasz, a powiem Ci, kim jesteś, bo do zadań symbolu należy „oznaczanie”, czyli odnoszenie się do rzeczywistości, którą prezentuje, czy uobecnia.

         Niektórzy sugerują nawet, że współczesny człowiek ma duże problemy z porozumiewaniem się słowami, dlatego jak często sięga obrazy, tak mocno żyje w ich świecie.

         Choć z drugiej strony widzimy, że wielu przechodzi dość obojętnie wobec tej współczesnej fascynacji „mową” symboli, nie podejmując refleksji nad tym, co one oznaczają. Wielu nie zastanawia się, jakich znaków używa, czy jakie symbole nosi.

         I o ile w wielu sytuacjach można by to przyjąć dość obojętnie i z rezerwą, o tyle na płaszczyźnie religijnej może mieć to daleko idące i niebezpieczne skutki. Pewne bowiem znaki odnoszą się pośrednio czy bezpośrednio do rzeczywistości duchowej, która nie tylko nie jest dobra dla człowieka, ale może stać się poważnym zagrożeniem dla niego.

         Niektóre noszone przez współczesnych symbole są sprzeczne z nauką Kościoła i z wiarą w Chrystusa. Nie powinniśmy być zatem obojętni na treści, które ze sobą niosą. Z „magicznymi” przedmiotami wiąże się też niebezpieczeństwo dla osób bliskich noszącemu je, bo często wytwarzane są podczas okultystycznych rytuałów. A wobec czegoś takiego katolik nie może pozostać obojętnym.

         Niech lektura tego krótkiego opracowania będzie okazją do zastanowienia się nad znaczeniem pewnych znaków i symboli w naszym życiu – także tym duchowym; nad formami komunikowania naszych poglądów czy postaw innym – nad tym, co poprzez nie chcemy zamanifestować, pokazać, czy po prostu co mamy zamiar powiedzieć o sobie – nieraz o tym, co trudno wyrazić słowami. Niech będzie zadumą nad tym, co nosimy, albo czym się „obwieszamy”.

         Niech spowoduje zdecydowane odrzucenie tych znaków, symboli, amuletów i talizmanów, ponieważ są sprzeczne z wiarą w Chrystusa i nauką Kościoła katolickiego. Bycie chrześcijaninem jest po prostu nie do pogodzenia z posługiwaniem się elementami (a nawet ich noszeniem), które pozostają w opozycji do symboliki Krzyża świętego, w którym jest nasze odkupienie i którym zostaliśmy naznaczeni na chrzcie świętym.

         
             

         

         Ks. dr Andrzej Wołpiuk

      

   


   
      
         
            PIERŚCIEŃ ATLANTÓW NISZCZYŁ NASZE ŻYCIE – ŚWIADECTWA

         

         
            Zagubiona:

            Oboje z mężem sprzedaliśmy swoje obrączki ślubne, a w zamian kupiliśmy pierścienie Atlantów. (…) Przez ezoterykę i dziwne rytuały mojego męża stan jego psychiki coraz bardziej się pogarszał, aż targnął się na swoje życie... [Klęski w moim życiu] pojawiły się mniej więcej wtedy, gdy zakupiliśmy te pierścienie. W końcu (…) wrzuciłam pierścienie i wszystkie inne amulety do rzeki (…).

         

         
            Magda:

            Kupiłam sobie pierścień Atlantów i wytrwale go nosiłam. (…) Zaczęło coś się dziać w moim życiu. Temat Boga, kościoła, księży, zakonnic drażnił mnie i tylko potęgował mój gniew. Gniew to mało powiedziane, zaczęłam nienawidzić każdego, kto kochał Boga. Ale w głębi siebie wciąż szukałam miłości (…). I tak minęło 10 lat mojego „szczęśliwego” życia, aż zaczęłam odczuwać silny fizyczny ból w okolicy klatki piersiowej. Nie mogłam oddychać, dusiło mnie. Każdego wieczoru, kiedy kładłam się spać, na ścianie w pokoju w ciemnościach widziałam święcące na zielono oczy, podobne do kocich. Na początku była jedna para oczu. Kiedy odmawiałam „modlitwy” do bożków, z dnia na dzień pojawiały się kolejne pary oczu, aż była ich cała ściana. A ja czułam się coraz gorzej. (…) Którejś decydującej nocy (…) [moja siostra] przyszła do mnie do pokoju i powiedziała: „(…) Jezus na ciebie czeka. Wyrzuć wszystko, co posiadasz: talizmany, dziwne naszyjniki, pierścienie, karty tarota, książki. Wszystko, co wiąże się z szatanem”. (…)

            Miałam w domu tyle tego świństwa, że potrzebowałam dwóch dni, żeby się tego pozbyć. A potem jeszcze co jakiś czas coś odnajdywałam. Karty tarota nie chciały się palić. Książki podczas palenia wydawały przerażający świst, a niektóre nawet huk. Coś zaczęło się dziać. Stanęłam do walki o swoją duszę.

         

         
            Barbara:

            Przez osiem lat nosiłam pierścień Atlantów. „Nie będziesz miał bogów cudzych przede Mną.” Mogłoby się wydawać, że to pierwsze przykazanie Boże trudno złamać. Przecież wierzymy w Boga Trójjedynego, staramy się przestrzegać pozostałych przykazań itd. A jednak okazuje się, że właśnie to przykazanie łamiemy nagminnie. Przez osiem lat nosiłam na palcu pierścień Atlantów. Ale od początku... Miałam kłopoty ze zdrowiem i poradzono mi, żeby udać się do bioenergoterapeuty, który słynął ze skutecznej pomocy ludziom (przynajmniej tak opowiadano). Pojechałam. Poddałam się kilku seansom. Oprócz tego zaproponowano mi kupno i noszenie pierścienia Atlantów. Użyto nawet różdżki, aby wybrać odpowiedni palec, na którym ten pierścień miał się okazać najskuteczniejszy. Pełna optymizmu wróciłam do domu i nosiłam na palcu swój nowy nabytek. (…) Na początku zdjęłam z szyi medalik, bo jakoś tak zaczął mi przeszkadzać. O modlitwie nie było mowy, opuszczałam też Msze święte. Coraz częściej miewałam do Pana Boga pretensje o wszystkie niepowodzenia, które mnie spotykały. W końcu zaczęłam bluźnić przeciwko Niemu. Stałam się bardzo nerwowa. Moje reakcje i wybuchy złości były nieproporcjonalnie silne i agresywne w stosunku do ich przyczyn. Miałam poczucie braku sensu życia, nieustannie towarzyszyło mi uczucie niepokoju i zagrożenia. Nękały mnie także przykre sny – często koszmary – po których zrywałam się po nocach i długo nie mogłam zasnąć. Zło, które rodziło się we mnie, dotykało nie tylko mnie, ale również moich najbliższych. Stałam się podejrzliwa wobec wszystkich i wszystkiego. Miałam wrażenie, że każdy spotkany przeze mnie człowiek chce mnie tylko wykorzystać. I w jakimś sensie rzeczywiście – osoby, które nie były wobec mnie szczere, lgnęły do mnie niczym osy do słodkiego. (Przynajmniej tak mi się wydawało). Byłam skłócona z całą niemal rodziną; odczuwałam również, że ci, których dotychczas uważałam za przyjaciół, omijają mnie z daleka. Cierpiałam straszne osamotnienie, niezrozumienie i było mi z tym bardzo źle. Coraz mocniej separowałam się od otoczenia i tworzyłam wokół siebie nieprzekraczalną barierę. Ogarniały mnie przygnębienie, pesymizm, bezsilność, a nawet depresja z towarzyszącymi jej myślami samobójczymi. Sama sobie źle życzyłam. Czułam się zupełnie bezsilna i załamana, zupełnie jakbym weszła w ślepy zaułek. Nie potrafiłam się śmiać i drażnił mnie nawet śmiech innych. Jednym słowem – był to koszmar, który trwał i nie mógł się skończyć. Zaczęłam na siłę szukać jakichś środków zaradczych – czytałam horoskopy, odwiedzałam wróżki, korespondowałam nawet z tzw. medium. Owocem tej korespondencji miało być stopniowe wprowadzanie mnie w okultyzm, ale...

            Dwa i pół roku temu wyjechałam do Francji, oczywiście z pierścieniem na palcu. Tuż po moim wyjeździe zmarła moja Mama. To był dla mnie olbrzymi cios. Dopiero wtedy coś mną wstrząsnęło i zaczęła mnie dosięgać łaska Boża. Poszłam do spowiedzi i postanowiłam, że będę odtąd jak najczęściej – w miarę możliwości – chodzić na Mszę świętą. Założyłam też na szyję Cudowny Medalik, który kupiłam w Sanktuarium przy ulicy du Bac. Dzięki temu wielokrotnie odczuwałam pomoc Matki Bożej, której powierzyłam się pod opiekę jako Mamie po śmierci mojej ziemskiej Mamy. Doświadczyłam wówczas ogromu Bożego miłosierdzia i obiecałam Panu, że już nigdy od Niego nie odejdę. Nadal jednak nosiłam na palcu ten pierścień, będąc zupełnie nieświadoma jego złego wpływu...

            I stało się: poznałam człowieka, o którym myślałam, że to sam Pan Bóg postawił go na mojej drodze. Mężczyzna ów deklarował, że chce poznać Pana, przyjąć chrzest i pozostałe sakramenty; cytował nawet słowa z moich modlitw. Byłam pewna, że to Pan mi go dał i cieszyłam się, że przyprowadzę zbłąkaną owieczkę do Jego stada. Tymczasem stało się, niestety, zupełnie inaczej: to znów ja zdradziłam Pana Boga, a poszło mi to tak strasznie łatwo, że aż sama byłam zaskoczona – tym bardziej, że miałam świadomość, jak źle było mi wcześniej bez Niego. Otóż z biegiem czasu mój przyjaciel zaczął pokazywać swoje prawdziwe oblicze. Bardzo mnie poniżał, a nawet bił. Dwukrotnie omal mnie nie zabił – patrząc na jego twarz, wykrzywioną z nienawiści (w uniesionej nad moją głową ręce trzymał jakiś łom), widziałam niemal szatana. Miałam wrażenie, że to właśnie Szatan mówi do mnie: „Widzisz, a obiecałaś Panu Bogu, że Go nie zdradzisz! I tak łatwo dałaś się oszukać!”. Niemal fizycznie czułam szyderczy śmiech Szatana prosto w moją twarz... I właśnie w tym momencie, będąc bezsilna i – zdawałoby się – całkowicie zależna od swego oprawcy, zaczęłam z głębi duszy wołać do Maryi o ratunek, i otrzymałam pomoc! Całkowicie uwolniłam się od tego człowieka i znów wróciłam na Boże ścieżki.

            Zauważyłam u siebie poprawę, choć wciąż jeszcze wracały do mnie stany depresyjne, a z drugiej strony miewałam też napady agresji. Było mi z tym źle. Zaczęłam myśleć o wizycie u psychologa, ale wcześniej błagałam Pana Jezusa, aby to On mnie leczył. Oddałam się też w opiekę Matce Bożej. I nadszedł wreszcie dzień, gdy – sama nie wiem, skąd przyszło mi to do głowy – zdjęłam z palca pierścień Atlantów i położyłam go na półce. Potem coś mnie powstrzymywało przed ponownym założeniem go.

            Tak przeleżał kilka tygodni, aż przeczytałam artykuł w Miłujcie się! o pierścieniu Atlantów; dopiero wtedy zrozumiałam, jakie było źródło tych wszystkich moich nieszczęść. W Paryżu, przy katedrze Notre Dame, jest plac św. Michała. Postanowiłam wrzucić pierścień do Sekwany właśnie tam, ufając, że pod strażą św. Michała nikomu już nie zrobi krzywdy. W tym miejscu gorąco pragnęłabym też ostrzec wszystkie te osoby, którym kiedyś reklamowałam ten pierścień: ani trochę nie wierzcie w jego rzekomo uzdrawiającą moc, bo to prostu ogłupiający, szatański wynalazek!

            A co do spraw zdrowotnych – w ciągu tych ośmiu lat noszenia pierścienia Atlantów przeszłam dwie operacje (i to właśnie tego, na co kiedyś „leczył” mnie bioenergoterapeuta...), a wkrótce czeka mnie jeszcze jedna. Teraz już jednak wiem, pod czyją jestem opieką. Odzyskałam spokój duszy i poczułam niezwykłą ulgę.

            Postanowiłam, że już nigdy w życiu nie przyjmę żadnego amuletu czy choćby nawet wisiorka niewiadomego pochodzenia. Nie pójdę już nigdy więcej do żadnej wróżki, żadnego bioenergoterapeuty ani nie będę czytać horoskopów. Kiedy ostatecznie zdałam sobie sprawę z tego, na jakie niebezpieczeństwa byłam narażona, ile razy Pan udzielał mi łaski, bym mogła uwolnić się od wszystkiego, co mi szkodzi i jak bardzo blisko przy mnie była Najświętsza Pani ze swoją opieką – moje serce napełniło się taką wdzięcznością, że aż trudno mi ją ująć w słowa.

            Chwała Bogu Jedynemu!

            
                

            

            Świadectwo Barbary pochodzi z pisma Miłujcie się! (nr 2/2006). Przedruk za zgodą redakcji.

            
                

            

         

         
            Ewa:

            Przez prawie trzy lata nosiłam [pierścień Atlantów] bez przerwy. Jakiś czas później zaczęły się u mnie pojawiać silne lęki, bałam się ciemności. Bałam się tego, że szatan przyjdzie i zrobi mi krzywdę. To było straszne. Kiedy zaczął się proces mojego nawrócenia, Bóg zaczął upominać się o różne rzeczy. Przyszedł czas, w którym zapragnęłam włożyć na palec srebrny różaniec, jednak uważałam, że nie mogę równocześnie nosić tego pierścienia. (…) Postanowiłam, że cokolwiek jeszcze będzie się działo, nie chcę mieć z tym pierścieniem nic wspólnego, bo Bóg jest najsilniejszy i tylko On poukłada moje życie.
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Egzorcysta” oraz materialy w nim dotad
niepublikowane. Te ostatnie stanowia
wazne dopetnienie obrazu zwycieskiej
walki Maryi, ktéraz nami, dla nas, a bywa
Zeizanas stawia czofa Szatanowi.

' Dla
. % prenumeratoréw
- ' (obecnych i nowych)

WYJATKOWO
ATRAKCYJNA

jako e-book

Wiecej informacji na stronie ® monumen.pl

Zamé6wienia mozna sktadaé e-mailem na adres M sklep@miesiecznikegzoreysta.pl
oraz telefonicznie pod numerem M +48 (22) 266 80 20
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Konferencija Episkopatu Polski podjeta uchwalg
w sprawie tzw. grzechu migdzypokoleniowego
i uzdrowienia migdzypokoleniowego:
Konferencja Episkopatu Polski podczas 370.

Zebrania Plenarnego (...) po zapoznaniu sig ;
z opinig Komisji Nauki Wiary w sprawie tzw. 3 Fuunlimﬂﬂi
BDROVEIENIE

grzechu migdzypokoleniowego i uzdrowienia
migdzypokoleniowego, na podstawie art. 9 Statusu
KEP podjefa decyzjg o zakazie celebrowania

Mszy Swigtych i wszelkich nabozeristw z modlitwa
o uzdrowienie z grzechéw pokoleniowych czy

0 uzdrowienie migdzypokoleniowe”.

U niektérych oséb uchwata Episkopatu Polski
moze budzi¢ pewne zdziwienie i zaskoczenie.
Dotad modlitwa o uzdrowienie migdzypokoleniowe byla niejednokrotnie proponowana
ludziom potrzebujacym wewngtrznego uzdrowienia jako swego rodzaju ,duchowe lekarstwo”.
Rekolekcje przygotowujace do niej przyciggaly do kosciolow prawdziwe ttumy. O co wige
moze biskupom chodzi¢?

W Starym Testamencie mozna przeczyta¢ znamienne stowa: ,Pan karze grzechy ojcow na
synach do trzeciego, a nawet czwartego pokolenia” (por. Lb 14, 18). Czy mozna traktowac
je dostownie? Wybitny autorytet Kosciota, $w. Tomasz z Akwinu, wielokrotnie omawiaf to
zagadnienie w swej Sumie teologicznej.

Warto sig zastanowic, skad wzigla sig idea prowadzenia modlitwy o uzdrowienie
migdzypokoleniowe? Jak trafita ona do polskich kosciotéw? Czy miata ona swoje giebokie
biblijne podtoze? A moze znajdziemy w tej formie katolickiej poboznosci jakies skrywane,
gnostyckie watki New Age?

Niniejsza ksigzka odpowiada stowami cenionych specjalistéw na wiele rodzgcych sig
pytan. Pozwala lepiej zrozumie¢ przyczyny, ktére skionity polskich biskupéw do podjgcia
powyzszej uchwaly.

Wigcej informacii: @ www.monumen.pl
Zamoéwienia - e-mail: ® sklep@miesiecznikegzorcysta.pl
telefonicznie: M (22) 266 80 20
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Do bardzo rozpowszechnionych amuletéw nalezy Pierscieri Atlantéw.
Talizmany i amulety wigzq si¢ z wiarg w nadprzyrodzone mozliwosci
pewnych przedmiotéw, ktéra sprzeciwia si¢ pierwszemu przykazaniu
Bozemu, prowadzi do grzechu i w konsekwencji otwiera na dzialanie
zlego ducha. Jezeli przedmioty te sq poswigcone ztemu duchowi albo
stuzq kultowi szatana, to wprost go przywolujg.

ks. prof. Andrzej Kowalczyk
egzorcysta archidiecezji gdanskiej

Ludzie noszacy réznego rodzaju ,magiczne przedmioty” bardzo
czesto nie s3 $wiadomi niebezpieczenstwa z tym zwigzanego - moga
one zaszkodzi¢ nie tylko im samym, lecz takze osobom w ich otoczeniu.

Przedmioty te s3 bowiem zazwyczaj wytwarzane w  trakcie
okultystycznych rytuatéw - ,zakleta jest w nich magiczna moc”.

Niech lektura tego opracowania bedzie okazja do zastanowienia si¢ nad
znaczeniem znakéw i symboli w naszym zyciu, takze tym duchowym.
Niech spowoduje zdecydowane odrzucenie amuletéw i talizman6w, ktére
g sprzeczne z wiarg w Chrystusa i naukg Kociota katolickiego.

Bycie chrzescijaninem jest nie do pogodzenia z noszeniem czegos,
co pozostaje w opozycji do symboliki krzyza $wietego.
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Pierscien Atlantow

Zdradliwa
moc¢ amuletow
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", Przestrzegam przed taktyka diabta, ktory
poprzez joge chce zniweczyé wasza wiarg
w Chrystusa i wasze zbawienie w Kociele.
Glosze stowo Boze od czterdziestu lat na
catym $wiecie i wiem, ze praktykowanie

jogi w jakiejkolwiek formie sprowadzato
chrzescijan z drogi cnoty zgodnej

2z nauczaniem Pisma Swistego i Kosciota.
Napotkatem przypadki, w ktérych duch jogi
rozbijat mafzenstwa, wywotywat kiétnie,
zachgcat do aborcji i zabéjstw oraz odciggat
ludzi od wiary w Chrystusa i od Kosciofa.
Podczas modlitw o uwolnienie widzialem
ludzi, u ktérych praktykowanie jogi uosobito
jej ducha i ktérzy méwili o sobie | am Mr

[[]VJI]]'K[][]][] Yoga (Jestem Panem Joga)”.
ATRAKCYJNA 0. James Manjackal MSFS

B www.monumen.pl
Zamowienia - e-m; sklep@miesiecznikegzorcysta.pl
telefonicznie: M (22) 266 80 20
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KSIEGARNIA

»MIESIECZNIKA EGZORCYSTA”

" ODWIEDE
NASZA |
STRONE

www.monumen.pl
Ksiegarnia ludzi wolnych

Informacje i zamowienia: ® monumen.pl
u sklep@miesiecznikegzorcysta.pl
u 48222668020
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BIBLIOTEKA Miesiecznika Egzorcysta

Rzetelna wiedza o zagrozeniach duchowych wspétczesnego swiata.
Badz swiadomy!

Wywiady z egzorcystami
zPolski, Wtoch, Wielkiej Brytanii
iArgentyny, uzupetnione
iposzerzone w stosunku

do publikowanych na tamach
.Miesiecznika Egzorcysta’.

] UWOLNIENI 0D ZEEGD

Uwolnieni od Ztego" . G- .

tozapis bolesnych przezyc,
rozterek, upadkow i dtugiej,
petnej bolu drogi do wolnosci
wJezusie Chrystusie.

Ksiazka zawiera $wiadectwa
056b, ktére w réznym stopniu
doswiadczyty stanu
zniewolenia demonicznego.

Matka Najswietsza
przychodzi, by nauczy¢
nas, jak przeciwstawic sie
mocy Szatana, ktéry jest
przerazajaco skuteczny

w swych zabiegach
0zdobywanie dusz.
. '
Jaka mamy pewnosc, ze .
choroba, ktdra znikneta po PULAPKA

wizycieutakiegoczyinnego  INISTRNII RSN LA LI
Juzdrawiacza’za2-3lata nie
wroci ze zdwojona sita?

| Ksiazka zawiera wiele informacji
natemat niebezpieczeristw

ptynacychzbioenergoterapii

Informacje i zaméwienia:
® monumen.pl W sklep@miesiecznikegzorcysta.pl
u Tel.: +48 (22) 266 80 20
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DOSTEPNY W WERSJICYFROWEJ!

Skad przyhywa]a istoty po:aziemskie’
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PISMO LUDZI WOLNTCH
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Diacrego kesmicl
bojq sby imienia Botego?

Kisamic - istoty
puzbawione milcici

Loy obey” to osautci?
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Czytajnasna‘ komputerze « iPadzie « tabletach
smartfonach z systemem Android

w serwisach:
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